
Nr. 9£>. Rok Xii
Ceny prenasueraiy.

We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 00 halerzy.

Z przesyłką poc_.l. w kraju 
1 m onarchii: 

miesięez. 2>'-50 h. 
kwartał. 7K.5Qłi. 
rocznie 3 0  K. -  h. 11

| z 2-k_ot. 3  X- h.
I 'vysvlką 9  K. —  h. 
I poczto*  g t jK .  _ h .

W Niemczech: miesięcznie 4 Kor 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adiesu pocztowego 40  hal. 
Keuakcya.Adm.nistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19

L w ó w , w to re k  26 lu teg o  1907. Wydanie poranne.

w y c E i o d z ?  55 r a s y  d z i e n n i e

C e n y  o g ło s ze ń .
O głoszenia (inseraty) za 1 w e t a
pechowy lub jego miejsc’ 2 0  haL 
Nadesłane zą wiersz petitowy lub 
ięga miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
Doniesienia o śłubaci, zaręczynach 
i ;.p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D -ob.ie og łoszen ia  za wyraz 6 h. 
i.ainciiej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szein pismem Ifcaą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popnhidn 6 h- z przesyłka 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 n. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: tedakcyi Słowa Polskiego we Lwowie — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamaęye 
-iprasza się nadsyłać pod adresem 1 AamimUracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi AdnunLtracyi 740.

Wydawca: inżynier W A C ŁA W  W O Ł SIil.
■e a a ;  tmammmi

i i e d a l k t .  r  n a c z e i n y :  Vi A iW L E W S K i .
■ a  i — ¥— »»MBr n r~ i   o m i m m c  . -  a

ł&alenaarz lwowski.
Wtorek, 26 luiegc.

{ ■ b lo a .:  Rzyi -ka t. D ziś: Wiktora z Ar. ju tro : 
Aleksandra Bisk. -  Gr.-kat.: Dziś: 13. Martyniana. lurro. 
14. Auxentya. — Słow iańskie: D ziś: Mireisława. J u tro : J a ­
rosława.

Wschód słońca 6'55, zachód 5 33.
P o c i ą g i  K o le jo w e  odćnoazą ze L.. owa z c w ąrca 

głównego, (czas środkow o-europejski): do  K rakow a 6 25*, 
, 35, 2 45*, 6'35, 11, 12*45*, 1*05; uo Rzeszow a 405; do 
Podwrołoczysk 6'20,10'55, 2'21*, 6 15, 9*50: do Czerniowiec 
615, 920, 2-40*. 10M) 2‘51* ; do K oiom vi 3 3 0 : do S try­
ja  11.30; do Ław ocznego 7 30 2 30, 6*25; do S .m b o ra  
8 55. 4 15, 10*51 ; do Jav  „ .o w a  655, 6 — ; do Rawy 7 25; 
1105 (co niedzieli); do BeU ca 1045. do S tan isław ow a 
5‘ó3, do H usia tyna 9*10.

Pociągi pospieszre opatrzone gwiazdką, nocne (.oa 6 
wieczór c 5'59 rano) drukowane czarno.

Kedakcya „Słowa Polskiego'' otw arta codziennie od 
godz. 9-tej rano do 1-ej popoł i od 6-tej do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne o< godz. 11 dc 12-tej ,v południe. 
Redakt„r naczeir.y pr_ ,’jmuje cd goaz. 10 do 11 -tej rano.

H u e a  L O m  WL O ssolineum : Bibiictel.a o-
twarta .odz lenn ie  od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz 
poniedzj. od 9—1 nadto we wiór. i piąte! od 3—5, w uiedz. 
11—1. Biblioteka Uniwersytecka couzienir i  od godziny 8 do 
1 i od 4—7 popołudniu codziennie prócz soboty. Muze­
um Dzieuuszyckich, (Teatralna 18) w g . dżinach przedpo­
łudniowych w dni powsz. u  zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hi. Dzieuuszyckich, Kurkowa 1. i7) coaziennie 10—3 
prócz piątka — Wuzeam przem ysłow e otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
od oodziit) 10—D Biblioteka Baworowskich (Ujejskiego 
2) codziennie o s  k. 1 — 7 z wyjątkem sobói. — Bibi: o- 
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) śroay, sodoty' 
i eieaziele od 1—12. — _iuliot. Politechniki w poniedzia­
łki, środy i piąUi 10—1. BiblioUka T owarz. Szewczenki 
(ulica Czatiiieckiego 26) 2—ó (prócz nieuz. i św. ruskich). 
Bibl. N aroantgo Domu (Teatralna 22) we wtorki, śrcay, 
matki, soboty 9—1? i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej tzrStlickiej (ul. św Stanisława 1. Ł) o iw aua co­
dziennie z wyjątkiem piątku : soboty od g. c—8 wieczór. 
Biblioteka publiczna T. S. L. (Trzeciego Maja 5, ! p.) otw ar­
ta codziennie 5 — 7 popoł. w niedzielę i święra 10 — 12 
w poł.

R / K a w y  s t a l e .  W y s t a w y  z b i o r o w e  w T o­
warzystwie przyjació sztuk Dięknych ,Muzeum przemy­
słowe) codz ou g. 10—4. Oułata w dni powszechne 1 koi., 
w niedzielę 60 i.., (studenci 20 hal.).

O d c z y ty  i  w y K Ia d y . Powszechne Wykłady Univ. : 
prof. dr. S. Zakrzewski „Dzieje Polski, sprawy szwedzkie 
za Wazów", zakład fiz. uniw Długosza i o godz 7 w. — 
W Tow, prawniczem (Teatralna 13; pogadanka „O spółkach 
z ograniczoną odpowiedzialnością)1, ref. prof. dr. Ai. Dc 
liński o g. 6 30 w.

Ł*«t> lędzenic R a d y  z i.le j s k l e j  o g. 6 wiecz.
P o s i e d z e n i a  1 z g r o m a d z e n ia .  Walne zgrom a­

dzenie Tow. zabaw ruchowych. — Zgromadzenie Związku 
Stow. rękodz. o g. 6 w. w Izbie rękodzielniczej.

W i d o n i s i t a  i  z n o a w y . Przedstawienie am ator­
skie w „Czytelni kokjowejjUo g. 7 w.

T e a t r  m ie . »Jr . Dziś u jj >dz. 7 wiecz. „Zygfryd", 
opera w 3 aktach R. Wagnera, ’’

S E T  2K4C.

C i ą g  d a l s z y  VI p o s i e d z e n i a .
Na wniosek komisyi budżetowej Sejm ' uchwalił 

ustanowić w etacie urzędników Wydziatu krajowego p o- 
s a d ę  k r a j o w e g o  i n s p e k t o r a  s z p i t a l i  
w VI randze urzędników Wydziału krajowego, którą to 
posadę ma zajmować doktor wszech nauk lekarskich. 
Z posadą tą połączone są następujące pobory i prawa : 
1) Płaca stała o rocznycn 6.400 koron. 2) Dodatek 
aktywamy o rocznych 1.280 koron. 3) Prawo ao  dwócn 
dodatków pięcioletnich po 800 koron rocznie, pod wa­
runkami, Określonym w uchwale sejmowej z dnia 12 li- 
stopaua 1905. 4) Prawo do emerytury, względnie pen- 
syi wdowiej, pensyi sierocniskiej, dodatków na wychu- 
wanie dziec. w myśl postanowień statutu emerytalnego 
z dma 15 lutego 1898. 5. W razie wyjazdów w celach 
urzędowych prawo do dyet i kosztów podróży według 
przepisów o dyetacn i kosztach pocróży, uchwalonych 
na posiedzeniu Sejmu dma 17 listopada 1905.

Izba przyjęła następnie do w.adomości sprawozda­
nie Wydziału kratowego o krajowym zakładzie sado 
wniczym w Zaleszczykach i o popieraniu sadownictwa 
w kraju i upoważniła Wydział kiajowy do rozsieczenia 
ogrodu w krajowym Zakładzie sadowniczym przez do- 
kupno, a w razie niemożności nabycia przez wydzierża­
wienie powierzenni, która okaże się potizebną, aby 
mógł być zachowanym koniecz y okres wypoczynku 
gleby przy uprawie drzew ov .jtw y ch  i do wstawienia 
ao budżetu wydatku na rtko.istrukcyę budynku szpital­
nego celem urządzenia w nim uczelni przerobu owoców.

Uchwalono nadto dodatkowo rezolucyę ks. W i I- 
c z k i e w i c z a ,  wzywającą Rady powiatowe, które do­
tychczas nic nie zrobiły dla poparcia sadownictwa, 
o wyjaśnienie przyczyn, dla których się to stało.

Nie przychylono się jednak do drugiego żądania, 
postawionego przez ks. W i 1 c z k i e w i c z a, ażeby 
mianowicie ogłoszono konkurs na posadę fachowego 
referenta sadownictwa przy Wydziale krajowym już w ro­
ku następnym.

Sprawozdanie komisyi a d m i s t r a c y j n e j  
w sprawie założenia krajowej osady dla nieletnich prze­
stępców przyjęto i upoważniono Wydział krajowy do 
Uiządzenia tymczasowej administracyi majątku Przędziel- 
nicy, nabytego na osadę poprawczą dla nieletnich chłop­
ców, ao poujęcia potrzebnych rokowań z ■ rządem 
w sprawie pizyczynienia się skarbu państwa do pokry­

cia Kosztów, , wreszcie upoważniono Wydział krajowy 
do wygotowania i przedstawienia sejmowi potrzebnych 
planów i kosztorysów.

Poseł M a r y e w s k i  poruszył myśl osady po­
prawczej dla nieletnich dziewcząt i postawił odpow lednm 
poprawkę do wniosku kom. administr. Poprawkę przy­
jęto.

Z kolei na wniosek komisyi gospoaarsiwa krajo­
wego przyjął Sejm do wiadomości sprawozdanie Wy- 
aziaiu krajowego o krajowej średniej szkole rolniczej 
i folwarku w Czernichowie i polecił Wydziałowi krajo­
wemu, aby w sprawie zużytkowania fundacyj, przezna­
czonych na naukę rolnictwa, nawiąza* z rządem oapo- 
wiednie rokowania i zdał sprawę Sejmowi na najbliższej 
sesyi, oraz aby w drodze odpowiednich rokowań z rzą­
dem dołożył usilnych starań o możliwie najrychlejsze 
zbudowanie trwałego mostu na Wiśle w Czernichowie.

Następnie odczytali sekretarze zgłoszone wnioski 
i interpelacye.

W n i o s k i ;
P. G u e t z - O k o c i m s k i e g o  i tow. w spra­

wie zeoudowania potoków górskich, zalesienia stoków 
gór u źródłowisk Dunajca, obwałowania Dunajca i przy­
spieszenia jego regulacyi.

P. K r e m p y  i tow' w sprawie zniesienia zo ­
bowiązań gmin do prestacyj szkolnych na rzecz szkóI 
miejscowych.

P. P o t o c z k a  i te w , w sprawie zniesienia niż­
szego typu nauki szkolnej w szkołach wiejskich.

P. S z a j e r a i tow. o  założenie szkoły średniej 
w Strzyżowie; o zaprowaazenie jednorazowego urzędo­
wania w urzędach podatkowych w Rzeszowie, Strzyżo 
wie i Kolbuszowej.

P. W ł o d k a  Filipa i tow. o zmianę ODowiązu- 
cyUi pizepisów wi<terynaryjno-policyjnych.

P. K o r o l a  i tow. o zaprowadzenie drugiego 
gimnazyum z językiem wykładowym ruskim w Sam­
borze.

I n t e r p e l a c y e :
P.  K r e m p y  i tow. w sprawie budowy szkoiy 

w Janowicach, powiatu bialskiego; w sprawie odstąpię 
nia wiklin właścicielom gruntów przyległych za zwrotem 
kosztów.

Nadto wnieśli interpelacye w rozmaitych drobnych 
sprawach posłowie : K u r y ł o w i c z, ks. J a w o r s k i ,  
dr. O l e ś n i c k i  i S t a r u c h .

Na tern o g. 12-45 popołudniu zamknięto posie­
dzenie

Następne odbędzie się we środę o g. 10 rano.

*)
M A R K  T W A  IN.

Nadzwyczajne czyny 
T o m a  Sawyara detektywa.

Tłumaczył Z. Kłosnik.

(Ciąg dalszy)

Stanęliśmy właśnie dla nabrania drzewa, kiedy 
się zerwał wicner i deszcz zaczął padać rzęsiście. Ka­
żdy z przewoźników zarzucił na siebie pewien rodzaj 
płóciennego ochraniacza od słoty, który go okrywał ca­
łego; jeden taki wzięliśmy dla Jake’a. Ukrył zręcznie 
pod płótnem swoją toroę ręczną i zeszedł razem z in­
nymi; widząc go mijającego płonące pochodnie, potem 
niknącego w ciemnościach nocy, odzyskaliśmy łantazyę. 
Ale nie długo trwało bezpieczeństwo jake a. Ktoś wi­
docznie zwrócił uwagę na jego ucieczkę, bo w pięć mi­
nut później zobaczyłem jego dwóch kolegów, wyskaku­
jących na brzeg i puszczających się w pogoń. Trzę­
śliśmy się ze wzruszenia^ do białego dnia czekaliśmy na 
ich powrót; nie wrócili.

Zmartwieni, przybici, jedną tylko pocieszaliśmy się 
nadneją: może jake wyprzedził znaczenie pościg i do­
syć miał czasu, ażeby zdążyć do brata i schować się 
u niego.

Miał iść wzdłuż rzeki i prosił nas, ażebyśmy się 
dowiedzieli, czv Brace i Jowisz Dyb sami w do m u ; o 
zachodzie słońca mieliśmy mu dać znać o tern. Wyzna­
czył nam schadzkę w małym lasku morwowym za ty­
toniem wuja Silasa, głuchym zakątku, gdzie me potrze­
bowaliśmy się ooawiać żadnego niepożądanego spot­
kania.

Roztrząsaliśmy długo różne ewentualności, i Tom 
myślał, że Jake uniknie niebezpieczeństwa, jeżeli awaj 
zbrodniarze poszli w górę rzeki zamias* iść z jej bie­
giem, ale czyż nie wiedzieli, skąd pochodził? A w takim 
razie, ścigać go będą cały dzień, oczekując nocy, ażeby 
go zabić i odebrać brylanty.

Turbowaliśmy się bardzo o niegoI
/' i • I l*» , t I ■ 9 1

V.

Statek ruszył w dalszą drogę tak oóżno, że słoń 
ce dobrze już miało się ku zachodowi, kiedyśmy opu­
ścili pokład. Przecięliśmy też lasek morwowy, ażeby 
wyjaśnić Jake’owi przyczynę naszego spóznien.a, i po­
wiedzieć mu, żeby czekał na nasze mformacye co do 
Brace‘a i Jowisza Noc nas zaskoczyła na końcu lasku, 
i naraz, spostrzegliśmy wpadających tam dwócn ludzi, a 
wkrótce potem rozległy się przerażające krzyki „ratun­
ku !“ „Biedny Jake! zabili go z pewnością". Przerażeni, 
weszliśmy na pole tytoniowe i przyczailiśmy . się tam, 
trzęsąc się na calem ciele, kiedy z lasku wybiegło dwóch 
ludzi ; awaj inni ich gonili i wyoarli z ty toniu, potem 
wszyscy czterej popędzili środkiem gościńca.

Strach i niemcc przykuła nas na miejscu, nastć. 
wialiśmy ucha na najmniejszy szelest, ale byliśmy ogłu 
szeni przyspieszonem biciem naszych serc. Myśleliśmy 
ze zgrozą o trupie biednego Jake’a, zabitego w lesie; 
zdawało nam się, że jakiś ducn stamtąd wychodzi i zim­
ny dreszcz nas chwytał. Księżyc wysunął się ponad las, 
i z po za tej ściany drzew, jego okrągła, lśniąca twarz 
nadawała dziwnie straszne kształty wszystkiemu, co nas 
otaczało. Spokój, cisza nocy, cisza cmentarna, potęgo­
wała jeszcze naszą trwogę szaloną.

—  Popatrz, — szepnął Tom —  Widzisz tam ?
—  Milcz, —  mówię mu —  trzęsę się ze strachu: 

Nie przerażaj mię więcej 1

—  Ale popatrz... cóż to  wychodzi z lasku?
— Cicho bądź, Tom, błagam cię
—  Boże ! Jakież to wielkie !
—  Oh ! C hryste! uciekajmy!
— Nie ruszaj się , to idzie tutaj.
Był tak wzruszony, że zapierało mu oddech; zale 

dwo mógł mówić. Wbrew swojej woli, patrzałem. Leżąc 
na brzuchu, z twarzą w dłoniach, dyszeliśmy; Widmo 
zbliżało się ciągle, ukrytego w cieniu drzew nie mogli­
śmy zobaczyć dokładnie; wreszcie przysunęło się tuż 
do nas i stanęło w świetlanym pasie księżyca; nie mo­
gliśmy już wątpić; był to duch Jake’a Dunlapa, nie 
mieliśmy jednak odwagi ani przemówić, ani się ru­
szyć.

—  Zwykle bywają przeźroczyste i przybieraią po­
stać mgły, —  mówi mi Tom —  ale ten jest inny!

—  Rzeczywiście, najwyraźniej widziałem faworyty 
i niebieskie okulary.

—  la k ,  i ten Kolor surduta, te spodnie szkocKie, 
czarne z zielonem

— Kamizelka aksamitna w kratki czerwone i 
żółte...

—  Skórzany pasek od spodni, którego koniec 
wystawał z pod kamizelki...

— 1 kapelusz!
i— Co za kapeiusz dla ducha!
(Modnymi kapeluszami były wówczas te rury oo 

pieców, bardzo wysokie i zakończone niby głową 
cukru).

—  A nie widziałeś, czy włosy miało podobne dr 
włosów Jake’a? —  pyta mię Tom.

—  Nie, nic widziałem.

(C. d. n.)
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Wiadomości krakowskie.
Kraków. (Tel. pry w.) Tutejsza kongregacya Ku­

piecka zwołała wczoraj wieczorem do sali Rady miej­
skiej zgromadzenie w sprawie telefonów. Przewodniczył 
starszy kongregacyi kupieckiej p. Henryk Schwarz. Przy­
było przeszło 250 uczestników z pomiędzy abonentów 
telefonicznych z wszystkich sfer obywatelskich. Po dłuż­
szej dyskusyi ucnwalono zaprotestować przeciw podwyż­
szeniu opłat telefonicznych. W razie jeśliby protest nie 
odniósł skutku, postanowiono wypowiedzieć abonament 
telefonów od dnia 30 czerwca.

Prócz tego uchwalono domagać się utworzenia 
w Krakowie samodzielnej dyrekcyi pocztowej, telegrafi­
cznej i telefonicznej dla Gaiicyi zachodniej.

Celem wykcnania uchwał zgromadzenia wybrano 
komitet, złożony z 10 członków.

Echa napadu na uniwersytet.
W iedeń. (TBK.) Wczoraj wieczorem odbyło się 

'.maj, jak donosi „Oester. Allg. Corresp.“, zgromadzenie 
Rusinów, którego przebieg był chwilami burzliwy. Dr.
I lofmokl odpierał ataki, skierowane przeciw Polaicom, 
i v,ystęDOwał przeciw jednostronnym informacyom i ten­
dencyjnym przekręcaniom, urabiającym opinię publiczną 
na korzyść Rusinów Proponowaną przez referenta re- 
zolucyę, zawierającą ostre ataki na galicyjskie władze, 
musiano częściowo zmienić na żądanie reprezentanta 

ądu. W końcu uchwalono rezolucyę, zawierającą żąda­
nie delegowania sądu wiedeńskiego w sprawie napadu 
na uniwersytet lwowski.

Dywidenda.
Wiedeń. (TBK.) Rada zawiadowcza Towarzystwa 

„Schodnica" uchwaliła z czystego zysku w kwocie 620.000 
Kor. rozdać dywidendę 5 % . t. i. po 25 koron od akcyi. 
Generalne zgromadzenie akcyonaryuszy odbędzie się dn. 
i 6 marca.

Obrót miewa.
W iedeń. (TBK.) Kilka dzienników poaało, na pod­

stawie doniesień z Budapesztu, wiadomość, jakoby mia­
no wkrótce zaprowadzić ponownie „obrót miewa" (ope- 
racya cłowa, przy której za importowane do Austro- 
Węgier zboże zwraca się cło, jeżeli zostanie wywiezio­
na zagranicę odpowiednia ilość mąki. P. R ). Doniesio­
no też, jakoby tą sprawą zajmował się minister spraw 
zagranicznych Aehrenthal. W^rew temu doniesieniu na­
leży stwierdzić, że minister spraw zagranicznych nie 
zajmował się tą  sprawą, która sięga głęboko w kotn- 
petencyę obu rządów.

Przed wyborami powszechnymi.
Praga. (TBK.) Stronnictwo m iodow e (siarocze* 

s Je )  odbyło pud przewodnictwem dra Mattusza zgro­
madzenie, na Ktorem zdawano sprawę o wvnikach do­
tychczasowych rokowań w sprawie koncentracyi czeskich 
stronnictw. Pomimo, iż pożądane połączenie wszystkich 
s;ronnictw nie zostało osiągnięte, staroczeski komitet 
wykonawczy postawił wniosek aby celem zapobieżenia 
v iększemu rozstrzeleniu głosów przy wyborach do Rady 
państwa i Sejmu prowadzić dalej pertraktacye z mlodo- 
czecharni, celem wynalezienia spusobu wspólnego postę­
powania przy wyborach, oraz celem zgodzenia się o ile 
możności na pewne kandydatury. Wniosek ten po oży­
wionej dyskusyi przyjęto.

Bierny opór na kolei Południowej.
I ry e s t .  (TBK.) Ponieważ zarząd kolei Południo­

wej nie przyjął postulatów, postawionych przez personal 
tej kolei, a zm ierzających do polepszenia bytu funKcyo- 
naryuszy, z północą przeto dnia dzisiejszego rozpoczyna 
się na wszystkich liniach tej kolei bierny opór persona- 
lu, czyli t. zw „oD strjkuja Kolejowa .

Z  sejmów
Berno. (TBK.) Sejm morawski podjął na nowo 

pracę. Poseł Sziieny i tow. wnieśli interpelacyę z po­
wodu podwyższenia opłat telefonicznych, dalej interpe- 
Licyę w sprawie szkoinej. Pos. d'Elvert i tow. postawili 
wniosek nagły, wzywający rząd, aby zawarł z Węgrami 
ugodę długoterminową, lub wcale jej nie zawierał, pos. 
Hruban i tow. wniosek w tej samej sprawie.

Budapeszt. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu, przy popieraniu wniesionych petycyj, pos. Merey 
(str. niczaw.) wskazał na niezwykłe rozmiary, jakie przy­
brała emigracya i domagai się iiadzwyczamycn środków 
represyjnych. Dalej mówca wskazał na agitacyę socyali- 
stów wśród chłopów, co czyni położenie właścicieli z.em- 
sKich niemożliwem. Mówca wniósł więc, aby odpowie­
dnią petycyę właścicieli dóor odstąpić rządewi do jak 
najszybszego załatwienia. Pos. Budai (str. konst.) wska­
zywał również na rozrost wychodztwa i na szkody, ja­
kie stąd wynikają dla rolnictwa, a następnie wystąpił 
także przeciw agitacyi soeyaiistycznej. Mówca domagał 
s i ę , any przestępstwa prasowe socyalistów odebrać 
kompetencyi sądów j,rzys ęgłych, a oddać sądom zwy­
kłym (protesty). Pos. Csitsry (str. lud.) dowodził, że 
wysokie zarobki robotnikow rolnych utrudniają położe­
nie gospodarzy i wyraził życzenie, aby rząd chwycił 
się środków radyitainych celem popraw ienia położenia 
gospodarstwa rolnego.

Na końcu posiedzenia prsz. min. Wekerle oświad- 
C " v ł ,  że dziś Rada ministrów obradować będzie w Dar- 
dno wStżhybh sprawach, a ’ obrady te potrwają prawdo­
podobne  cały dzień. Wobec te o mówca wniósł, aby 
i ziś nie odbyło się wcale pośfeJzenie Sejmu, ale dopie- 

-rt> we środę. Izba powięla uchwałę stosownie do tego 
życzenia, poczem posiedzenie zamknięto.

Tryjest. (TBK.) Sejm obradował wczoraj nad 
przedłożonym przez Wydział krajowy projektem ustawy 
w sprawie reformy sejmowej ordynacyi w'yborczej. Po­
seł Ribar wystąpił imieniem Słoweńców przeciw projek­
tom Wydziału kraj., wskazując, iż Słoweńcy utraciliby 
swói stan posiadania.

Grac. (TBK.) Przy końcu posiedzenia sejmu po­
słowie Roesel i tow. wnieśli wniosek w sprawie zmiany 
sejmowego prawa wyborczego.

Z agrzeb. (TBK.) W c:ągu dalszej dyskjsyi bu­
dżetowej przyszło do gwałtownego starcia między Ser­
bami a Chorwatami, gdy poseł Szupilo oświadczył, że 
Bośnia, gdyby była odebraną Austro-Węgrom, prz/pa- 
duie, rozumie się samo przez się, seroom.

Przesilenie na Węgrzech.
B udapeszt. (T el. wł.) „Pesti Naplo“ przynosi wy­

soce sensacyjne informacye o rozbiciu się koalicyi i dy- 
misyi gabinetu Wekerlego. Mianowanie Szella szefem 
gabinetu ma wkrótce nastąpić.

V
Sprawy węgierskie.

B udapeszt (Węg. B. kor.). Dziennik urzędowy 
ogłasza cesarską sansc^ę ustaw kościelnych, uchwalo­
nych przez krajowy synod węgierskiego kościoła zrefor­
mowanego, którego obrady otwarto 10 listopada 1904.

Dziennik urzęaowy ogłasza dalej sankcyę ustawy
0 budżecie na rok 1907.

Preszburg . (TBK.) Poseł Fr. Jehliczka wystoso­
wał do wyborców list otwarty z zawiadomieniem, że 
składa mandat poselski, usuwa się zupełnie z życia po­
litycznego i oddaje się do rozpoiządzenia władzom ko­
ścielnym.

Z Chorwacyi.
Zagrzeb. (TB K ; Wczora, przedpołudniem odbyło 

się na uniwersytecie zgromadzenie, w którem wzięło 
udział około 600 studentów. Wśród uchwalonych trzech 
re^olucyi, jedna odnosi się do żądań rozdziału z Rzy­
mem. Studenci następnie w demonstracyjnym pochodzie 
udali się przed Sejm, przyczem wznosili okrzyki: „Gó­
rą głagolica!" Deputacya studentów udała się do pre­
zydenta Sejmu i przedstawiła mu żądanie, aby z bu­
dżetu wykreślono wszystkie pozycye na kościół kato­
licki.

Rabunek węgla.
Buaapeszt. (TBK.) Zorganizowana banda złodziej­

ska, złożona z 30 ludzi, urządziła napad na kolei Bu­
dapeszt - Estergomer. Przedewszystkiem sygnał zwany 
„semaforem1* nastawiono tak, aby oznaczał, że tor jest 
zamknięty. Wskutek tego pociąg, wiozący wagon węgla, 
stanął Wtedy napastnicy, strzelając z rewolweiów, od­
pędzili personal, opornych związali, zrabowali 60 cetna- 
rów metrycznych węgla i odjechali. Z pomiędzy ucze- 
stn.Ków napadu schwvt§no dotychczas 6.

 ̂ Mianowania.
W ieaeń. (TBK.) „Wiener Z .g." ogłasza: Cesarz 

zamianował dyrektora kolei hefrata Jaromira TuczKa
1 radcę mimsteryalnego dr. Franciszka Schonkego sze­
fami sekcyi ad personam w ministerstwie kolei, a radcę 
ministeryalnego Karola Paschera generalnym inspektorem 
austr. kolei państwowych.

K rw aw a kronika.
Łódź. (Tel. pryw.) Onegdajszej nocy przyszło tu 

do starcia między dwiema grupami roDotników. Dano 
ogółem 100 strzałów, trzech robotników zginęło, wiele 
jest rannych.

P. P. S. czy bandyci?
Kraków. (Tel. pryw.) W sprawie napadu na b k a i 

pocztowy w Warszawie przy ulicy Wspólnej, „Naprzód" 
krakowski og łasza:

„Wedle informacyj, zasięgniętych u żiódla w dro­
dze telegrancznej, akcya rewolucyjna P. P. S. nie ma 
nic wspólnego z tym napadem"

„Naprzód" dodaje, że faKt wspomniany ma wszel­
kie cechy roboty bandyckiej.

Z zamętu.
Łódź. (Tel, wł.) Czterech uzbroionych w rewol­

wery młodzieńców przybyło wczoraj do kantoru fabryki 
Wagnera i przytrzymawszy kasyera, zabrali całą gotów­
kę w kwocie 124 rb.

W sobotę o g. 5 popołudniu do kantoru fabryki 
Hirszberga i Wilczyńskiego weszło trzech młodych ban­
dytów i z rewolwerami w rękach zażądali od buchalte­
ra wydania pieniędzy. Oddano im 9 rb.. które były 
w kasie. W teiże chwili przyjechał do fabryki inż. Hirsz- 
berg, syn współwłaściciela i przywiózł kilka tysięcy ru­
bli w papierach, oraz 500 rb. w srebrze w dwóch wor­
kach, które to Dieniądze były Drzeznaczone na wypłatę. 
Banayci porwali worki, a do broniącego icn mż. Hirsz­
berga dali kilka strzałów, raniąc go nie niebezpiecznie.

P e te rsb u ig . (Tel. wł.) Minister wojny Rediger po­
dał się do dymisyi. Następcą mianowany generał 
Herszelman.

M oskwa. (Tel. wł.) Policya przedsięwzięła maso­
we aresztowania wśróa socyalnej demokracyi i socyal- 
nych rewolucyonistów. Ogółem pociągnięto do odpowie­
dzialności sądowej za należenie do tych partyj 350 
osób.

W arszaw a (Teł. wł.) Czasowym generał-guberna-
torem wojennym gub. p ł o c k i e j  mianowany został 
w miejsce gen. Kwitnickiego general-major W a s i l j e w

W ilno. (Fet Ag.) Bandyci, którzy napadli na kan­
tor Ginzburga, sKąd zrabowali 53 rb., zastrzelili poli­
cjanta Baskiewicza, który usiłował ich zatrzymać.

Sosnowiec. (Teł. wł.) Przed kantorem kopalni

Niemce, wachmistrz źandarmeryi razem ze stiażnikierr 
ziemskim chciał aresztować dwóch złodziejów. Ci zaczęli 
strzelać, a od strzałów tych wachmistrz padł trupem. 
Zabito też jednego ze złodziejów. Strażnika postrzelono, 
ale mimo to zdotal on u,ąć drugiego rzezimieszKa.

W Strzemieszycach „nieznani ludzie" ó strzałem' 
rewolwerowymi zabili strażnika ziemskiego.

W Dąbrowie Górniczej za hutą bankową kilku 
bandytów napadło na kupca ze Lwowa Adolfa Wassera 
i odebrało mu rb. 165, oraz papierów wartościowych 
za 300 rb.

W arszaw a. (TBK.) Na profesora uniw erkiem  i 
prezydenta Związku prawdziwie losyjskich ludzi Dawi­
dowa, wykonano wczoiaj zamach rewolwerowy. Dawi­
dów wyszodł z zamachu bez szwanku

Berlin. (Tel. wł.) Z gub. miasta Kostromy dono­
szą, że spaliła się tam bibłicweka seminaryum duchowne­
go, kićra zawierała wiele cennych unikatów. Szkoda 
wynosi przeszło 100.000 rubli.

O dessa. (TBK.) Koło konsulatów ustawiono wczo­
raj straż wojskową z powodu obawy zaburzeń. Uniwer­
sytet jest nadał zamknięty.

O dessa. (Pet. Ag.) Napady na ulicach ustał}’ 
Giełda podjęła na nowo swe czynności. Nbuisa w szko­
łach rozpoczęła się,

Kary za „głodówkę".
P etersbu rg . (Pet. Ag.) Z powodu częsro powta- 

rzaja,cych się głodówek aresztantów politycznych, cc wy­
wołuje nieporozumienia wśród aamiiustracyi więziennej, 
ministerstwo spraw wewnęirznych opracowuje projekt 
surowych kar za głodówkę w więzieniach.

Tajemnicze sa mooójstwo.
Sewastopol. (Tel. wł.) W hotelu „Kist“ powiesił 

się przypyły z Jałty bar. Grottus. W ciągu ostatnich 
dwóch dni wysyłał on i odbierał mnóstwo telegramów 
z Petersburga. Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

O zabójstwo Hercensteina,
Petersburg. (Tel. wł.) Zamordowanie byłego pc 

sła Hercensteina ostatecznie wy jaśniono.
Pomimo telegraficznej prośby rosyjskiego ministra 

sprawiedliwości o odroczenie procesu, sąd finiandzki 
w dniu 21 bm. przeprowadził rozprawę.

Jedyny aresztowany uczestnik morderstwa A^ksan- 
drow początkowo zaprzeczał swojej winie, lecz wieczo­
rem dnia 21 bm, przy zamkniętych drzwiach przesłucha 
ny złożył zeznanie i przyznał, że JuszKiewicz posłał go 
z Kozakowem i Laryszkinem do Terijoków i tam do 
w.edział się, że ma zamordować Hercensteina.

Powrócił do Petersburga a Laryszkin i Kozakow 
oraz Gamzej zamordowali Hercensteina. W czasie kiedy 
morderstwa tego dokonywano, Juszkłewicz bawił w Tc- 
rijokach i siedział w restauracyi kolejowej.

P etersb iftg  (T el.' Ag. H ) Adwokat przys. We­
ber, pomocniK adw. Gruzenberga, który wykrył zabój­
ców Hercensztejna, otrzymał od czarnych secin wyrok  
śmierci.

Horoskopy.
P etersburg . (Tel. wł.) Opozycya w przyszłej Du 

tnie posiada już dotychczas 278 mandatów na 431 wy­
branych posłów, rozporządza więc znaczną większośc.ą 
nawet bez Polaków.

„Nowoje Wremia" wyraża naozieję, że opozycyc-t 
będzie postępować trzeźwo i umiarkowanie, aby nie do­
puścić do rozwiązania Dumy.

Berlin. (Tel. wl.) „Vossische Z tg.“ aonosi z Pi - 
tersburga, że stanowisko Stołypina zachwiane jest, ale 
rozstrzygająca chwila nastąpi dopiero 28 bm.

P etersburg . (Tel. wł.) Partya K. D. ma zamiar 
zaproponować na prezesa Dumy kadetów : ks. P. Doł 
gorukowa, posła z Moskwy i Gołowina, Dosłe z gub. 
Moskiewskiej, a na wiceprezesa ks. Trubeckiego.

Wybory do Dumy,
P e te rsb u rg . (TBK.) Dotychczas wybrano 462 po­

słów, z tego jest 89 członków stronnictw monarchisty- 
cznych, 43 umiarkowanych, 285 z lewicy.

Parlament niemiecki.
Berlin. (B. Wolfa.) „Lokal Anzeiger" donos’, żs 

cesarz Wilhelm podczas przyjęcia prezydyum parlamentu 
niemieckiego mowil o poiitycznem położeniu światowem,
0 pomyślnych widokach pokoju. Wybory —  mówił ce- 
carz — pokazały zagranicy, jakie usposobienie panuje 
wśród większości ludu w sprawach narodow ych; spo­
strzeżenia te muszą oddziałać na stanowisKo innych 
mocarstw wobec Niemiec. Cesarz poruszył lównież 
srraw ę powszechnego prawa wyborczego i zaznaczył, 
że prawo to, zwalczane z wielu stron, okazało się ko- 
rzystnem.

Berlin. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu par­
lamentu niemieckiego w dyskusyi budżetowej sekretarz 
stanu Stengel podniósł, że stan finansów się polepsza. 
Pos. Spahn (centr.) zwrócił uwagę na „wnioski inieya- 
tywy“ , które jego stronnictwo w ciągu sesyi postawi, 
mianowicie w sprawie utworzenia Izb pracy, dalszego 
rozwoju ustaw koalicyjnych, rozszerzających praw (^ s to ­
warzyszania się zarówno przedsiębiorców, jak robotników
1 ponowienie wniosku tolerancyjnego. Przechodząc do 
omówienia wyborów, mówca atakował mocno matora 
Heima, przewodniczącego „Związku floty", za jego 
udział w agitacy i wyborczej i powiedział, że kanclerz 
państwa mógł był w ciągu walki wyborczej okazać wię­
cej względności wobec „Centrum", najsilniejszego stron­
nictwa w państwie, któremu zawdzięcza dotychczasowe 
swe powodzenia (oklaski i niepokój). Mówca zakończył 
wezwaniem, aby rząd zwrócił honor stronnictwu „Cen­
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trum", spotwarzonemu przez siebie przed światem 
cał) m.

P. Bassermann powitał z zadowoleniem jwynik wy­
borów, szczególnie klęskę socyalistów i oświadczy! się 
za „urzędem Kolonialnym".

W dalszym ciągu swych wywodów mówił Basser­
mann, iż fraKC/a jego jest za prowaazeniem nadal zdro­
wej polityki spoiecznej Nie pragniemy polityki podbo­
jów, lecz nie pozwolimy, aoy nam inne mocarstwa ubli­
żały. (Glosy: bardzo dobrze.) Chcemy mieć dzielną 
flotę a choćby miano znów apelować do narodu, osaże 
on, iż w sprawach narodowych nie pozwoli z sobą żar­
tować (brawa). Nie socyalna demoKracya dzierży przy­
szłość, która należy do narodowego prądu wśród robo­
tników. (Oklaski na ławach większości, sykania w cen­
trum.) „ —

W ojażer pokoju.
Rzym (TBK.) Radca stanu Martens złożył oneg- 

daj w ciągu przedpołudnia swój bilet u rozmaitych wy­
bitnych osobistości. W połuanie odbyło się w rosyjskiej 
ambasadzie na cześć Martensa śniadanie, w którem 
wziął udział minister spiaw zagranicznych liftom , dalej 
ambasadorowie Austro-Węgier, Niemiec, Francyi, Anglii, 
Turcyi, Sianów Zjednoczonych i Hiszpanii, oraz personal 
rosyjskiej ambasady.

Rzym. (TBK.) Wczoraj przedpołudniem był Martens 
na audyencyi u króla WiKtora Emanuela, we wtorek od­
będzie naradę z Tittonim.

K atastrofa z „Iir.peratrix“ .
T r ie s t . (TBK.) Dyiekcya Lloyda otrzymała z Ka" 

nei doniesienie, ie  parowiec „Castore" odpływa dziś do 
Tryestu ze wszystkimi pasażerami i załogą lozbitego 
statku „Imperatrix“ . Agencya Lloyda w Kanei donosi, 
że usposobienie wśród rozDitków jest bardzo spokojne. 
Oficerowie i załoga parowca „lmperalrix“ w chwili ka­
tastrofy okazali wiele zimnej krwi i przedewszystkiem 
„wrócili swe usiłowania ku temu, aby zabezpieczyć pa­
sażerów. Bezpośrednia przyczyna rozbicia się niewiado­
ma. Przypuszczają, że parowiec „lmperatrix‘ w nocy
1 wsrod mgjy został przez burzę wytrącony z linii swej 
podróży, i że w następstwie wpadł na skałę.

A rm ia narodow a.
P ortsm outh . (TBK.) Minister wojny Haldane 

oświadczył w przemowie, iż ma zamiar —  jeśli parla­
ment na to się zgodzi — zaapelować do kraju o utwo­
rzenie narodowej armii, nie w duchu militaryzmu, lecz 
pon.ewai żywi przekonanie, ii  zorganizowana ku obro­
nie kraju męska ludność państwa, jest jedną z najlep­
szych lękojmi pokoju.

Z Francył.
Paryż. (TBK.) Minister spraw zagranicznych P-- 

chou wygłosił Dodczas bankietu m ow ę, w której pod­
niósł, iz rzeczpospolita stara się od 36 lat wytrwale i
2 powodzeniem o strzeżenie i utrzymanie poKoju świa­
towego, zawarłszy sojusz, nawiązawszy przyjacielskie po­
rozumienie i usiłując być z wszystkiemi mocarstwami 
w uprzejmych i serdecznycn siosunkach, aby miano do 
zamiarów Francyi zupełne zaufanie. Minister zakończył 
zapewnieniem, że położenie zagraniczne jest zupełnie 
uspakaiaiące.

Paryż (TBK.). Wczoraj odbyło się tu w obecno­
ści zastępoy ministerstwa oświaty oraz w obecności wlę- 
3kiego ambasadora, odsłonięcie biustu Goldoniego

W alka z kościołem .
Paryż. (Ag. Hawasa). Z Rzymu donoszą, że kole­

gium kardynalskie ułożyło wspólny plan działania na 
wypadek zupełnego zerwania między rządem a ducho- 
witństwem,

R oosew elt przeciw ko syndykatom .
Cam bridge (Massachusetts). (TBK.) Prezydent 

Roosewelt wygłosił tu Jo  studentów uniwersytetu prze­
mowę, której pewien ustęp uważają za doniosłe oświad­
czenie, celem uspokojenia posiadaczy papierów warto­
ściowych korDoracyj. koosewelt powiedział: Uczciwie 
i Drawnie postępujące Tow. kolejowe nie ucierpią wskutek 
stosownej kontroli ze strony rządów związkowych, lecz 
owszem zyskaia. Zaznaczam z największym naciskiem, 
że jest zarówno ooowiązkiem naszego narodu, jak ież 
w jego interesie traktować takie korporacye sprawiedli­
wie i starać się, aby za uczciwe prowadzenie interesów 
tych Towarzystw ustanowiono premie, oraz aby ci, któ­
rzy tam lokują swe kapitały, doznawali zupełne] ochro­
ny. Poszczególne stany — jak się Okazuje — nie są 
zdolne ukrócić potęgi zespolonych w syndykatach bo­
gactw. Musi przeto rząd związkowy podjąć pewne kro- 
i- i w interesie ludności.

Praga <Tel. wł.) „Narodni Listy“ donoszą, że po­
dróż cesarza do p ragi odbędzie się w połowie kwietma.

W iedeń. (TBK.) Wczoraj na ogólnych audyen- 
cyach cesarz przy ął między innymi sekreiarza legacyj- 
nego hr. Ludwika Baderiego.

W iedeń. (TBK.) i ojekty ustaw, dotyczące ure­
gulowania płac nauczycieli państwowych i podwyższenia 
kongruy, otrzymały sankcyę cesarską.

Z sali sądowej

Ż y c ie  za  p iw o.
Przed sądem przysięgłych sianą! wczoraj w po- 

niedzi.ł-K znany awanturnik winmeki 19-letni Franciszek

Hoffman, ossarżony o morderstwo. Obwiniony, młody 
rosły chłopak, był postrachem w Winnikach, specyalnie 
zaś czul jakąś nienaw iść ku Stanisławowi Brykowi, 
z którym przy lada sposobności starzał Kłótnie i bójki. 
Muno to, gdy spotkał gdzie w restauracyi Bryka, nic 
omieszkał naciągać go na zapłacenie wódki Gb piwa. 
Podobnie było dnia 29 grudnia u. r. wieczorem. Hoff­
man, spotkawszy Bryka w szynku Schorra, prosił go, 
aby mu zapłacił piwa. Bryk zgodził się na zapłacenia 
mu 6 „halb" piwa, ale pod tym warunkiem, gdy Hoff­
man wypije przedtem 3 „halby" wody. Tymczasem, gdy 
Hoffman wypił już wodę, Bryk postawił m j tylko 1 
„halbę" piwa, To tak poirytowało oskarżonego, że me 
namyślając się wiele, skoczył do komórki po nóż i nie­
długo znaleziono już tylko trupa Bryka. Jak stwierdzo­
no, Bryk miał przeoite płuco i nerki i umarł z upływu 
krwi. Wczoraj Hoffman stanął przed sądem przysięgłych, 
oskarżony o morderstwo. Rozprawę prowadził r. Jasiń­
ski, oskarżał prok. Leżanski, bronił osk. dr. Starosol-
ski. Hoffman przyznał się do czynu, usprawiedliwiając
się pijaństwem. Tymczasem stwierdzono, że prócz wspo­
mnianych 3 „halb" wody, pił bardzo mało.

Po przeprowadzonej rozprawie w myśl werdyktu
sądu przysięgłych skazano Hoffmana na 4 m. ciężkiego
więzienia, obostrzonego postem co miesiąca.

NA M A RG  1 NE S I  Ł.

AUTENTYK.
Zabawną dykteryjkę opow iadają sobie we Lwowie.
Pan X., człowiek przystojny, bogaij' i młody, po­

kochał pannę Y., nie śmiał jej jednak tego wyznać, aż 
dopiero na pewnym pikniku, do reszty oszołomiony po­
tęgą jej wdziętów, wziął na odwagę, napisał parę słów 
i podczas tańca wcisnął jej w rękę bilecik tej treści

„Kocham Pania nad rżycie.

„Rżyj Pan sam.
B"

odpisała panna i wsunęła mu dyskretnie odpowiedź 
w czasie najbliższego kotyliona.

To „rżyi" jest tern zabawniejsze, że nieoi tografi- 
czny konkurent jest właścicielem pysznej stadniny.

Wiadomości bieżące.
-7- O bie linie telefoniczne między Lwowem a Kra­

kowem oraz Krakowem a Wiedniem były wczoraj przer­
wane.

-s- Z koiei. Z powodu pomyślniejszych stosunków 
atmosferycznych i słabej frekwencyi wstrzymuje się ruch 
drugiej części popołudniowego pociągu pospiesznego 
nr, 4 na szlaku Lwów - Kraków z dniem 1 marca b. r.

-5- Posiedzenia i zgrom adzenia. Ogólne Zgiomadze- 
nie delegatów gal. Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go odbędzie się dnia 28 lutego 1901 i dni następnych 
w gmachu Towarzystwa we Lwowie o godz. 10 przed 
poiudniem.

- 5-  Echa z wiecu nauczycielskiego. Poseł Buynow- 
ski otrzymuje z różnych stron kraju listy od nauczycieli 
ludowych, w których mu dziękują za wzięcie ich na 
Sejmie w obronę przed zarzutami, jakoby oni zaKłócili 
byli spokój ODrad na wiecu.

-r- Akadem ickie Koło T. S. L. zbiera, jak w latach 
poprzednich tak i w tym roku, flaszki i papiery. Chcący 
przynajmn,ej tak drobnymi datkami przysporzyć nieco 
funciuszćw zapobiegliwemu i pracowitemu Kołu, zechce 
łaskawie podawać swoje adresy listownie lub ustnie 
w „Kramie" T. S. L. Chorążczyzna 1. 14.

-r- M ianowania i przeniesienia. Minister wyzna,! 
i oświaty zamianował prowizorycznego nauczyciela w gi­
mnazjum państwowem w Brodach, Filemona Melankę, 
rzeczywistym nauczycielem w tym zakładzie.

Minister rolnictwa zamianował starszego komisa­
rza górniczego Marcina Szwabowicza, radcą górniczym, 
a komisarza górniczego dr. Franciszka Rybarzewskiego, 
starszym komisarzem górniczym w etacie władz gór­
niczych.

Prezydyurti krajowej dyrekcyi skarbu zamianowało 
w etacie zarządów salinarnych w Galicyi i na Bukowi­
nie : adjunkta salinarnego Józefa Turkiewicza, zarządcą 
gór i hut w IX klasie rangi, a elewów górniczych: 
Stanisława Niewiadomskiego, Stanisława Majewskiego, 
Adolfa Konecznego, Maurycego Mullera, Stefana Wy- 
porka i Henryka Kikingera, adjunktami salinarnymi w X 
klasie rangi, z tych trzech ostatnich extra statum.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie przeniósł ofi- 
cyała kancelaryjnego Bolesława Rolę Różyckiego z Prze­
worska do Krakowa, oraz kancelistów: Mojżesza Ro-
senoliitha z Liszek do KraKowa i Edwarda Maniaka 
z Brzeska do Suchej, a zarazom zamianował kancelista­
mi : Józefa Radzińskiego, tyt. wachmistrza źandarmeryi 
do Przeworska, Pawła Pawulę, podoficera rach. 57 pp. 
do Brzeska i Feliksa Adamskiego, podoficera rach. 
13 pp. do Liszek.

P ierw sza izraelicka „Kuchnia luaow a". Walne 
Zgrom, członków izr. kuchni ludowej, dla biednych bez 
różni-y wyznania, odbyło się wczoraj pod przewodni­
ctwem radcy cesarskiego, Jakóba Stroha. Obiadów po 
20 halerzy wydano 10760, po 10 hal. 7077, a mło­
dzieży szkót średnicn 9602, na koszt stow. pań Na 
czełe tej pożytecznej instytucyi sioją: radca ces. Jakób 
Stroh, prezes- Eliasz Stroh, wiceprezes.

W Zakładzie naukow ym  p. Z. S trzałkow skie] 
odbył się w meazielę wieczorek ku uczczeniu pamięci

powstania styczniowego. Dziatki odegrały z wielkiem 
przejęciem się rzewny obrazek sceniczny, napisany przez 
Bolsslawicza p. t . : „W rocznicę 1863 r .“ , następnie 
odśpiewały szereg pieśni patryotycznych, a zakończyły 
ten sympatyczny wieczorek składką między sobą na 
rzecz dzieci poznańskich. Składka ta wyniosła siedrr 
koron, które też złożono w Redakcyi „Słowa polskiego'1.

-•=- W „Czytelni kob ie t" wygłosiła w ub. sobotę p. 
A. Neumanowa bardzo zajmującą rozprawę na temat: 
„G  prawach kobiety w starożytnym świecie". Prelegen- 
tKa, omawiając prawa kobiety u starożytnych ludów, 
których kultjra wpłynęła na ogóiny rozwój ludzkości, 
wykazała, że poszanowanie praw kobiety i jej ochrona 
szły zawsze w parze z silą i tężyzną narodu. Mnóstwo 
zajmujących szczegółów z życia kobiet starożytnych 
przyczyniło się do barwności odczytu, którego wysłu­
chało z wielkiem zajęciem licznie zebrane audytoryurn. 
Po odczycie wesoła pogawędka, .przy wybornej i taniej 
herbatce, przeciągnęła się do g. 9.

-s- Zam iast kw iatów . Byle abituryentki zakładu pani 
Maryi Zagórskiej na życzenie zacnej przełożonej ofiaro­
wały jej w dniu imienin zamiast kwiatów kwotę 70 kor. 
Połowę tej sumy ofiarowała Wna Pani Zagórska na 
rzecz ubogiej dziatwy, będące! pod opieką „Związku 
rodzicielskiego", drugą zaś połowę na Koło Pań T. S. L.

-4- Nowy budynek „G w iazdy". W niedzielę odbiło  
się nadzwyczajne walne zgromadzenie członKow Stow. 
rękod delników lwowskich „Gwiazda" w sprawie budo­
wy nowego budynku. Prezes p. Walichiewicz wyjaśni! 
cel budowy, p. Józef Friiauff przedłożył wyniki prac ko 
mitetu budowianego, a twórca planów, architekt p. Ob 
miński pizedstawił szczegółowo rozkład budynku. Po 
krótkiej dyskusyi uchwalono prawie jednomyślnie przy 
stąpić z wiosną b. r. do budowy budynku, zawierające­
go dużą salę i pokoje dla Stowaizyszenia. Budynek sta­
nie na ogrodzie, w tylnej części parceli, z frontu proponowa­
ną jest w najbliższej przyszłości, po zwaleniu dzisiejszr-go 
Dudynku, budowa dużego domu mieszkalnego dla człon 
ków „Gwiazdy". Ucnwała co do budowy wywołała 
wśród członków taki zapał, że wszyscy odśpiewali na 
cześć rozpocząć się mającego dzieła, hymn narodowy 
„Jeszcze p olska nie zginęła" i pieśń „D o pracy".

Zam ach sam obójczy przez o trucie. Służąca Ja 
nina Dydyc, licząca lar 21, zamieszkała przy ul. Kar­
melickiej, zażyła wczoraj w poiudnie rozczvnu fosforu 
z namoczonych zapałek. Wezwane pogotowie Tow. ra­
tunkowego po wypłókaniu żołądka zapomocą pompy 
pozostawiło ją opiece domowej. Powodem tego kroku 
sprzeczka z „narzeczonym".

Św iętokradztw o. Wczoraj około g. 1 w południe 
skradziono w kościele O O . Zmartwychwstańców przy 
ul. Piekarskiej z tabernaculum głównego ołtarza puszkę 
w fo.mie kielicha kościelnego z nakrywką ze złota, 
okrytą sukienką haftowaną złotem. Na nóżce i na pu- 
harze znajduje się po 4 emaliowane wizerunki świętych. 
Puszka byia petną komunikantów. Prócz kielicha zabrano 
srebrną puszkę pozłacaną z dużą Hostyą św., umieszczo­
ną za szkłem.

-r- K radzież ław ek. Onegdaj wieczorem około go­
dziny 10 przytrzymał polieyant w ul. Zanarstynowskiej 
notorycznego złodz.eja Granata, niosącego ławki, co do 
posiadania których nie mogącego się wylegitymować. O d­
dawszy prawdopodobnie skradzione ławki dozorcy domu, 
chciał Granata zaprowadzić na inspekcyę, ale Granat rzu­
cił się na ziemię, udając: niepoczytalnego. Nie pomogły 
perswa^ye: Granat wstać nie chciał, a polieyant stał
bezradny wobec zbiegowiska, oburzającego się na po­
zostawienie człowieka na mrozie, tern więcej, że Granat 
począł się rozbierać i do snu układać. Przywołanej po­
mocy policyjnej dopiero udało się Granata we fiakrze 
w tryumfie zawieźć do aresztów.

-t-  R entow ną w ycieczkę do W innik urządził sobie 
jakiś szlifierz lwowski. Zjawiwszy się onegdaj w Winni 
kach, pozabierał do szlifowania noże, nożyczki i scyzo­
ryki i drapnął z tern wszystkiem do Lwowa. Mieszkańcy 
Winnik w skargacn swych opisują wycieczkowca tego, 
jako niskiego, szczupłego i-jąkającego się.

-5- Zbiegli chłopcy. Magistrat miasta Ooawy poszu­
kuje dwu studentów 16-letniego Franciszka Obrusznika
1 Józeia Benę. Chłopcy zbiegli onegdaj z domu rodzi­
ców w zamiaize udania się do Rosyi.

■3* K osztow na jazda. Jakaś kobieta w towarzystwie 
młodego mężczyzny wzięła wczoraj w nocy dorożkę nr. 
325 i kazała się odwieźć do rogatki zamarstynowskiei, 
w ul. Żółkiewskiej jednak wyskoczyli oboje, nie zapła­
ciwszy i uciekli, w pośpiechu pozostawili jednak zaręka­
wek i boa futrzane, które dorożkarz złożył w policyi.

-4- K ronika policyjna. Na głównym dworcu koleio- 
wym przytrzymano woźnicę Józefa Baca na kradzieży 
węgla z wozów kolejowych. Bac wybrał się tam zdaje 
się na „większy zarobek" i miał już na wozie przeszło
2 cetnary węgla. —  Z mieszkania p. |ózefa Dostała 
pod 1'. 14 przy ul. Kopei nika skradziono czarne palto 
z monogramem J. D- wyszytym na podszewce. — 
W notelu Orient skradziono p. Józefowi Krzanowi 
z Przemyślan, z zamkniętego pokoju, czarny krótki ko­
żuszek. — Za kradzież i zbiegnięcie ze służby od p. 
J. H oddano do aresztów Paranię Tymczyszyn. Jest to 
ciekawy okaz inteligencyi ludu ruskiego, nie umie czy­
tać ani pisać, jest wdową a nie wie nawet, jak się na­
zywa d o  mężu i ile ma lat.

Znaleziono. W ul. Leona Sapiehy znaleziono la­
skę z srebrem tutą rączką i napisem: „Ukradłem Panu 
Franciszkowi Zajchowskiemu".

Zgubiono. Pani Zofia Biesiadzka zgubiła złotą 
broszkę z szafirem, przechodząc przez Rynek.— W prze­
c h o d ź : z ul. Sobieskiego do ul. Jagiellońskiej zgubiła 
p. Eliza Goldsteinowa czarny pulares, zawierający ban- 

» knot na 20 kor.
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P. Ludwik Nargiedło zgubił onegdaj zieloną tyto- 
niersę wyzłacaną w środku. — W drodze z Winnik do 
Lwowa dorożKarz Józef Pinzer zgubił książeczkę Oal. 
Kasy Oszczędności na 270 kor.

O gień kom inow y bardzo silny wybuchł w sobotę 
przed godziną 5 w domu pod 1. 5 przy ul. Trzeciego 
Maja. Alarmowano miejSKą straż pożarną.

□  K ronika krakow ska. Gmina miasta Krakowa za­
kupiła w dalszym ciągu 50 wagonów węgla z kopalni 
w Jaworznie celem zapobieżenia brasowi węgla i roz­
przedania po własnej cenie między ludność miasta.

W najbliższy wtorek odbędzie się zebranie grona 
osób celem zawiązania Krasowskiej sekcyi galicyjskiego 
komitetu austryackiego kongresu ochrony dzieci, mają­
cego odbyć się 18, 19 i 20 marca w Wiedniu. Na ze­
branie to prezydent wyższego sądu krajowego zaprosu 
szereg wybitnych osób spełniając prośbę namiestnictwa 
lwowskiego, które pou olało do życia kraiowy komitet.

Q  T arnów . W a l n e  z g r o m a d z e n i e  członków 
Tow. wzajemnej pomocy nauczycieli i nauczycielek szkół 
ludowych pospolitych i wydziałowych w Tarnowie od­
było się w sali ratuszowej. Po wysłuchaniu sprawozda­
nia z czynności zarządu i sprawozdania kasowego za 
r. 1906 udzielono absomtoryum ustępującemu wydziało­
wi i dokonano wyboru nowego zarządu, w skład które­
go w eszli: Józef Maneta (prezes), Wal. Wójcikowa (zast. 
prez.), Jan Orzechowski (sekr.), Teofil Górski (skarbn.), 
Emilia Kostelecka i Jan Iwański, zaś Zofia Michalska 
i Gallasówna jako zast. członk. wydg. Należy podnieść 
z uznaniem rozwój Towarzystwa. Fundusz obrotowy 
Towarzystwa wynosi 1.113 kor., zaś fundusz żelazny 
787 kor. Członków liczy Tow. 68.

O d c z y t y .  W sali kasynowej odbył się odczyt 
dr. Bochenka, prof. uniwersytetu Jagiellońskiego na te­
mat: „Rys zasadn.czy czynności i budowy mózgu1; 
w sali zaś „Gwiazdy” odbył się odczyt z ramienia 
T. S. L. prof. Leśnodorskiego na temat „O  iskrze ele­
ktrycznej i piorunie” (z doświadczeniam1).

Z „ E l e u t e r y i ” . Tow. „Eleuterya” urządziło 
w sali „GwiazJy” odczyt p. Fuskowaj p. t. „Działal­
ność „Eleuteryi” na ziemiach Polski” ; po odczycie mi 
łośnicy odegrali operetkę p. t. „Adam i Ewa” .

4^: W ieś rycerska H erm anow o w pow. Lubawskim, 
przeszło 1.000 mórg znakomitej ziemi, dotycnczasowa 
własność p. Działowskiego z Jaguszewic, przeszła mocą 
kupna na własność Domu Bankowego Drwęssi i Lan­
gner (wlaśc. M. Biedermann) w Poznaniu. Zdanie go­
spodarstwa już nastąpiło. Hermanowo rodzielone będzie 
pomiędzy przyległych gospodarzy lub też w całości od­
dane w dobre ręce polskie.

życia iego, oraz wpływu, jaki to  na niego wywrzeć 
rrogło. Metoda jest we wszystkich studyach ta sama. 
najprzód daje prot. Mazanowski krótsi rys biograficzny, 
następnie z postaci bohaterów i bohaterek wyprowadza 
sąd o rluszy samego autora, motywując to licznemi 
i wyczerpującenn cytatami, dalej zajmuje się zbadaniem 
o ile i w jaki sposób odbija się w dziełach rozbiera 
nego pisarza dusza społeczeństwa rosyjskiego, usiłu.e 
wyprowadzić syntezę, zestawiając każdego następnego 
autora z badanymi uprzednio. Ta część syntetyczna 
jest w każuem prawie studyum najmniej udana.

Najwyżej pod każdym względem stawia prof. Ma­
zanowski Gorkiego, za.az po nim Andrejewa jako ar­
tystę. Wieisą jego sympatyą jednak cieszy się Were- 
sajew, zaś technikę artystyczną Czechowa cer.i bardzo 
wysoko.

Forma zewnętrzna wyaawn.ctwa przedstawia się 
nader korzystnie, al. świd.

X  M a k s y m  G o r k i  j. W a r e ń k a  O l e s s ó w -  
n a. Tłóm, Henryk Salz. Wydanie drugie, str. 164. A. 
Staućacher i Sp., Stanisławów, 1906.

Doskonała powieść Gorkiego, odmienna przytem 
zupełnie od reszty dzieł jego, doczekała się w krótkim 
czasie drugiego wydania, rzecz u nas rzadka. Szkoda, 
że przekład barazo nieszczególny, czego dowód choćby 
w samym tytule i imieniu bohaterki, przekręconem nie­
wiadomo czemu na „Warenika“ “W arenik~po rosyjsku 
znaczy pieróg, a tu ma być zdrobniała forma imienia 
„Barbara“. A l. S wi d .

T eatr.
ojf W a n d a  S i e m a s z k o w a  kończy z dniem 1 

marca występy swoje w teatrze lwowskim i rozpoczyna 
szcieg występów na prowincyi na czele trupy artystów 
teatru Pilarskiego. Wystąpi w Ipsena „Rosmersholm. •*, 
w dramacie Siderm ana „Niech żyje źycie“ i w Szyile- 
rowskiej ..Dziewicy Orleańskiej". Pierwszy występ Sie- 
maszkowej w tym teatrze odpędzie się dnia 1 marca 
w Przemyślu.

W ie d e ń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakładu
meteorologicznego na dziś:

W G a l i c y i  w s c h o d n i e j  i na  B u k o w i n i e :  
Zmiennie, słabszy lub silniejszy wiatr, temperatura 

blizko zera. Stan utrzymuje się równomiernie dalej.

W iadomości giełdowe.
W iedeń, 25 lutego (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skon yngentowany z do­

stawą natychmiastową za 100 HI. płacono kor. 42’—  
do 42-60.

Tendencya; niezmieniona.

.ojiowa 95-30, 56 I. Listy Tow. kred. ziem. 97*86, Ł proc,. 
nsi\ Banku hip. 97-40, płacono A’-;i proc. lisn Banku hipot. 
100-35, 5 proc. listy Ba,.ku hipotecżn. liO-75, oc listy 
Banku kraj. 98- - W/o listy Banku kraj. 101-75, 5 proc 
komunalne obngacye Banku kraj —'—, Cbiigacyc prop'- 
nacyine 99*10. 4 aro. Gal. noż. kraj. z 1893 r. 97 25,4 prc, 
pocj czka miasta Lwowa 93*85, Losy tu: eckie 175-25, Marki 
117 50, Ruble 253-25, K redyty—-—, Alpiny—.— 'W ęgier, 
kred. — , Unionoank —‘—, Kuieie. — ros.  5 proc. 
pożyczka 1906 S-t’45

L&posob:ente osłabione z powodu słabego Berlina 
i mniej pomyślnego oceniania zagranicznych koniunktur 
żelaznych

W iedeń. (Tel. wł.) Na giełdzie południowej ten­
dencya bez ochoty wssutek złych sprawozdań zagrani­
cznych, na popołudniowej tendencya ospała.

B a rlS n , d. 26 lutego. Przy zarnkmęrm wczoraiszem 
giełdy Kredyty 21460, staatsbahny 146-40 Discrnto £ o- 
nandit 184'— Bei iin. Tow. handl. 170'25 I aura 243 —, Bo- 
hu.aery 238‘25 Kolej połuun. wschoónio-oruska —•—. Ru­
bel za got. 215-60, Kolei wursz -wied. 126-50, Kolej mo­
rza śródziemnego — —, Kolej Meriaioualna 155-50. Losy 
tureckie 145-— Renta włoska —•—, „Harpener" kopalnia 
węgia 218-50, Kolej wiarieuturg- Mtawkt — , Konsoliaa- 
cye —•— Lombard/ 31-50, Kolej 1 ienry 143-40 Niemiecki 
1 in l .arodow" 13450 Kan -da Proferred 186*30, Akcye że­
glugi hamburskiej 149-25, Kura warszawski — —, Auta 
„Donnersmark* '287*50. 31/? prc. renta rosyjssa z r. 1894 
67-10, J-8 pic renta rosyjssa 71*10 A prc. renta rosyjska 
z r. 1902 78*—, 4ll2 p._ renra rosyjska z  r. 1905 90 70 
Rheinische Siahlwerke 195*75, Gelsenldrcuen 209-75.

B e rlin , d. 26 lutego. 4pr«c. węgierska renta złota 
— , węgierska rema ku.ono-^ —*—. Austr. akcye kre­
dytowe 214 60, Staatsbabny 146'40, iw nbardy 3150. Di- 
sco.ito Comandit 184"—, Ruble 21o"o0.

Tendencya: lepsza.
y r a n u l iU f t ,  d. 26 lutego. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Acstryacka rema papierowa — , Austr. renta 
srebrna 100 — , Austr. renta zło.a 9980 Austr. akcye kre 
dytowe 214‘iO, Staatsbaliny l4ó"20. Lombardy 31 70, 4-proc 
austr. renta koronou a W'80.

Tendencya: zaledwie stała.

Targ zbożowy i towarowy.
25 lutego. Pszenica na kwiecień 1907 r. 

od 7-51 do 7*52, Pszenica na maj od —•— do — —
Pszenica na październik od 7'óu do 7 89 Zyto nu kw.e
cień f w l  r od ó"83 do .j-84, Zyto na paźdz. od 6*81 
do 6"82, Owies na kwiecień 190. r. od 745 do 746. 
Owies na paźdź. od 6-66 do 6-67, Kukurudza na sie.- 

ień 0"— do 0-—, kusurudza na lipiec od 5 20 do 5 21,
ukuruaza na maj 1907 od 0*— do 0 -  Rzepak na

maj — ao —, Rzepak na sierpień od 13"25 do 13’35 
Pogoaa: piękna.

T y g o d n ik , i ln s t r o w n n y  d la  l a d a

kosztuje wraz z przesyłką pocztową rocznie d  sor., 
kwartalnie 1  kor. i*. «...

—  wychodzi w Krakowie na każdą niedzielę. —
Kto nadeśle całoroc zna, przedpłatę i 35 hal na koszty 
przesyłki poleconej, otrzyma natycnmiast obraz „Chwa­

ła Polski", wartości 1 kor. 80 hal.
Wszyscy prenumeratorowie „Ojczyzny" otrzymają nadto 
z początkiem listopada zupełnie bezpłatnie kalendarz 

na rok 1908, nakładem naszym wydany.
V  r Z - d r e s  Redakcyi i Za ządu- HraiUru ut 
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Nakładem Towarzystwa Wydawniczego
wyszły następujące książki

Zygm unta W asilewskiego:
NOWY KONRAD (Rozbiór „Wyzwolenia" Wyspiań­

skiego), Lwów 1903, K. 1 20.
WARSZAWA w 12 obrazach, ^Przygodny) Lwów ly 02 , 

str. 160. K. 1-50.
ŚLADAMI MICKIEWICZA. Szkice i przyczynki do dzie 

jów romantyzmu. Lwów 1905, Str. 300. K. 3 ‘60. 
OD ROMANTYKÓW DO KASPROWICZA. Studya 

i szkice literackie. Lwów 1907, str. 475 . K. 5 50. 
Skład główny w księgarni H. Aitenberga w e Lwowie 

Do nabycia w Adnunistracyi Słowa Polskiego

Materyały do programu polityki narodowej w Galicyi
I. .

I  sprawie reformy gminy wiejskiej
DWIE KONFERENCYE.

(Przemówienia pp-; Buku, Bujaka, Bujnowskiego, Doer- 
mana, Rawity-Gawrońskiego, Głąbiftskiegc, Panka, Piero- 
źyńskiego, Fopł iwskiego Rozwadowskiego, Sawezyńskie- 

go, Schatzla, Tarnawskiego i Zardeckiego). 
__________  —  Cena kor. 1*20, — ______________

W ydaw nictw a stronnictw a - i...
..... Deraosratyczno -narodowego
1. Program stronnictwa demokratyczno-naroJowego,

Cena 20 hal.
2. O reformie wyborczej przez W. J. —  Cena 40 h 

Samodzielność finansowa Galicyi przez dra Stani
sława Głąbińskiego. Cena 60 nal.

4. Sprawa reformy wyborczej przez dra Stanisława 
GłąDińssiego. Sprawozdanie wygłoszone na zgro­
madzeniu wyborców we Lwowie 19 stycznia 1906. 
cena 40 hal.

Skład główny: Towarzystwo Wydawnicze ul. Brajerow 
ska 3. Nabywać można rów *eż w Administracyi „Sło­

wa Polskiego" i we wszystkich księgarniach.

w ydaw niczej we Lw ow ie, otow. zar. z ogr. poręką 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i C zańcJ

Koło i:n. K róla Sobieskiego T . S. L. w W ie­
dniu powstaje dla polskiej ludności stale tam zamieszka­
łej. Akcyę, zmiei żującą do ratowania dzieci polskicn 
przed germanizacyą, rozpocznie T. S. L. od założeniu 
polskiej szkółki, w której dzieci te, uczęszczające do 
szkół niemieckich, w kilku godzinach tygodniowo po­
bierać będą nausę języka ojczystego. Dla dorosłej lu­
dności otwartą zostanie wypożyczalnia miejska bez­
płatna.

Urzeczyw!stnienie tych doniosłych dla rodaków 
wiedeńskich zadań wymaga jednak znacznych ofiar ma- 
teryalnych. Dlatego Zarząd Główny T S L. obok za­
siłku z funduszów Towarzystwa musi liczyć także na
ofiarność polskiego ogółu, do którego zwraca się ni- 
niejszem z prośbą o ofiary w książkacn oraz gotówce. 
Ofiary te składać należy w biurze Zarządu Głównego 
T. S. L w Krakowie (ul. Floryańska 15). Wzór Cze­
chów, którzy dla swych braci wiedeńskich stworzyli 
w stolicy państwa wspaniałe szsoly narodowe, niechaj 
będzie bodźcem i dla Polaków do of ar na akcyę
obronną żyw iołu polskiego w Wiedniu.

X  D em o n s tra cy a  przeciw- „W eso łe j w d ó w ce" .
W Zagrzebiu urządzili onegdaj Serbowie hałaśl.w-ą ae- 
monstracyę przed teatrem narodowym z pow odu pier­
wszego przedstawienia „Wesołej wdówki", operetki Le- 
hara. Serbowie dopatrzyli się w tej operetce, w której 
występują w karykaturze osobistości ze świata bałkań­
skiego, obrazy narodowości serbskiej i dworu czarno­
górskiego. Przedstaw-ienie odbyło się spokojnie i dopie­
ro po niem kilkuset Serbów przed teatrem zaczęło wzno­
sić okrzyki: „Precz z Leharem!" gwizdać i hałasować. 
Policya wyparła demonstrantów do bocznych ulic, mimo 
to powstała walka pomiędzy Chorwatami a Serbami. 
Pewien farmaceuta został ciężko zraniony, a kilka osób 
odniosło lekkie skaleczenia. Wreszcie silny oddział pi »- 
licyi rozprószył walczące tłumy.

LITERATURA I SZTUKA
L ite-atura.

X  Antoni M a z a n o w s k i .  Go r k i j ,  C z e c h o w ,  
W e r e s a j e w, A n d r e j e w, Stuaya. Str. 1 o9. Kra­
ków, 1907.

Są to studya krytyczne, przeprowadzane nadzwy­
czaj sumiennie, po gruntownem przeczytaniu w orygina­
le wszystkich dzieł danego autora, oraz dotyczącej go 
literatury krytycznej i po uważnem zbadniu okoliczności 
m? asaacus BnBzaeuagmami assr—"— ng. eizwymgre

Odpowiedzialny redaktor : Jozef ZiembinsKi.
Z drukarni „Słowa Polskiego,, we Lwowie, pod zaizą

C u k i e r :  Rafinada pi ima z dos.awą natychmia­
stową z Wiednia w całych wag. K, 68*— do 68'25. 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychm.astową z Wiednia K. 
— •— . w całych wagonach K .— ’— d o — *— , beczkami 
do — *—

Tendencya: silna.

Z targów handlowych.
W iedeń: dn. 25 lutego. Kursy giełdy wiedeńskie: 

Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 268’75, Austr. zakł. kred. z b. op.
z r. 1889 3 proc. 277*50, Towarzystwa żeg.agi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 252-— , Węgierskiego Ban­
ku nip. oo 100 zł. 4 proc. 250 — , Pożyczka serosk.
norm. po 100 fr. 4- proc. 100*— , b) bezpi ocentowe: 
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zł. 22-— , Zakł. kredytów, 
dla nandlu i przem. oo 100 zł. 445 — , Clary zł. — , 
m. k. 138*— , Pożyczka na. Insbruku 25 zł. 80*— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zl. 95 ’— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 56*— , Of«n 40 zł. 166*— , Paifty 40 zł. m. 45 
174 50, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zi. 46*50, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 28*—, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 56*— . Salma 195*— zł. m. kon 83*— , 
Pożyczka salcburska 174*75, zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. 174*75, Losv komunalne m. Wiednia 
z r . ' 1874 497*50.

Berlin, d. 25 lutego. Banknoty austryackie 8 5 '— , 
Spirytus — ’— .

Paryż, d. 25 lutego. Trzy procentowa renta 9 5 ’ 70, 
mąka 29*70.

Frankfurt, dnia 25 lutego. Austr. kred. 214-20, 
Laura — *— , Disconto 183*40. Koleje państwowe 
— *— , Alpiny — *— . Uspusobienie:

D epesze z targu pieniężnego.
Wiedeń, 6 20 lu ego. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy Dopołudpi-jwei notowano: Ascye austr. Zakładu kredy- 
.owegb 682*75 Akevę wegier. Zakładu Kredy* 835 25 Akcye 
Anglo bapku M5-50 Akcye Unionbanku 5*025, Ascye Lan- 
dtrbanku 464*75. Akcye Baakvereinu 567-28 Akcye 3c den
credit 1082 - Akcy^ gal. lansu hipot. 588----- . \kcve
kolei państwowycl 084 25, Akcye koiei porucmiowc 164'— 
,AKt"e Tramway A. —-—, B. — . Akcye kole. Elbetnal
44i’50, Akcye kole. półn 6 t0 5 -  Ascye kolei c e r " .
579'— Ascye Alpiny 621-60, Akcye Rima Muranyi 860 25, 
“keye Prag. Tow. śm. 2645- — Akcye Fabryki broni
564-25, Akcye tur. tytoń. i23"50. Akcye galic. karpac. 
7ow nart. 627-637"— Oblig. węg. ind. —— Renta ma­
jowa 99-05 Austr. Renta koronowa 99-05 Węg. Renta ko-

ftasładem  Snółki
m Józeia Ziembińskiego.


